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Kraków, sobota 25 kwietnia (908 r. 


ROK XVI. 


Kronika. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 
EUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN! 


KRAKÓW dnia 24 kwietnia 1908 r 


-- RADA POWIATOWA KRAKOWSKA. 
sdbyła wczoraj awyczajne swe posiedzenie pod 
przewodnictwem p. wiceprezesa Dra, Skrzyń- 
skiego, który otwierając posiedzenie w serde- 
ceznych słowach uezcił pamięć $. p. Namiest- 
nika Andrzeja Potockiego. Przez gremialne 
wzięcie udziału w pogrzebie ezłonkowie Rady 
przyłączyli się do owej wielkiej narodowej 
uroczystości żałobnej w Krzeszowicach, dzisiaj 
zaś na pierwszem po tym wypadku posiedze- 
niu, Rada powiatowa dla trwałej pamięci u- 
chwala w protokóle posiedzienia zapisać cdda- 
nie głębokiej czci zmarłemu Namiestnikowi 
a wyrazy najsurowszego napiętnowania ohydnej 
i bezprzykładnej u nas zbrodni, której padi 
on niewinną ofiarą. — 

Gdy przystąpiono do porządku ebrad, se- 
kretarz dr. Stafiej złożył sprawozdanie z czyn- 
ności Wydziału p. za czas od 20 grudnia 1907. 
Z obfitego materjału tego sprawozdania nie 
można pominąć bezprocentowych peżyczek 
dla ubcgiej ludności na ogniotrwałe krycie 
dachów. Wydział pow. znając stosunki powia- 
tu prosił o pożyczkę 100.000 k. z krajowego 
fondusza na ten cel utworzonego uchwałą 
Sejmu, dnia 16 listopada 1905. Wydział kraj. 
przyznał tylko 20.000 k. Na pipaa wiado- 
mość o > pożyczkach, w ciągu kilka tvgo- 
dni zgłosiło się przeszło 90 właścicieli drobnych 
realności z uzasadniocnemi zupełnie prośbami 
o pożyczki dachówkowe w sumie przeszło 
32 000 k. Naturalnie Wydział ros pewnej czę. 
ŝel próśb nie uwzględnił wcale, inne uwzględ- 
nił tylko w małej mierze. 

Drugim interesującym szczegółem ło 
sprowozdanie o budżetach tegorocznych 08 
gmin powiatu krakowskiego. irzy gminy nie 
Potrzebują sadnych dodatków gminnych, 7 gmin 
obchodzi się dodatkami do 260 proc. podatków 
bezpośrednich, które mogą nakładać same Ra- 
dy gminne, bez wyższego zatwierdzenia, — 61 

nom zezwolił Wydział pow. w zad stwie 

y peT; na dodatki 21 proc. do proc. 
podatków bezpośrednich, wreszcie 37 gminom 
zeawelił Wydział kraj. w porozumieniu z e. k. 
Namiestnictwem na dodatki w wysokości 51 
proe. do 100 proc. podatków bezpośrednich. 
Zatem tylko 9 proc. gmin może gespodarować 
budżetami uchwalonymi w granicach kompe- 
tencji Rad gminnych, a 91 proc. potrzebuje 
dodatków gminnych, do których zastrzeżone 
jest w ustawie gminnej wyższe zatwierdzenie. 
To, co według ustawy gminnej z r. 1866 mia- 
ło być wyjątkiem, stało się regułą, a budżet, 
uchwalony przez radę gminną, stał się rzadkim 
wyjątkiem (9 proc.). 

W dyskusyi nad tem Sprawozdaniam za- 
bierali głos pp. Ptak i Serczyk, domagając się 
enorgiczniejszych ze strony wydziału kroków 
celem uzyskania od miasta Krakowa poprawy 


dróg łączących rogatki z ulicami, tudzież c2- 
lem ostatecznego uchylenia przepisu, że jadą- 
cy jednym koniem o jednym dyszla ma w 
mieście iść pieszo obok konia. 


Złożone następnie sprawozdanie p. Vran- 
ciszka Ptaka jako delegata Rady pow. do ck. 
Rady Szkolnej okręgowej przyjęła Rada bez 
dyskusji, poczem p. dr. Gaszyński imieniem 
komisyi wybranej dla sprawdzenia rachunków 
powiatowych za rok 1907 ałożył sprawozdanie 
z dokonanego przez tęż komisyę sprawozdania 
zamknięcia rachankowego funduszów powieto 
wych i tunduszów pod zarządem Wydziału 
pow. zostających. 

Po krótkiej dyskusyi sprawozdanie przyjęto 
i zgodnie z wnioskiem komisyi uchwałcno u- 
dzielić *Vydziałowi absoluteryum. 

Z kolei na wniosek Wydziału p. Rada je- 
dnomyślnia uchwaliła dla uczczenia jubileuszu 
60-łetniego panowania Ces. Franciszsa Józefa 
utworzyć wspólnie z Powiatową kasą Osz- 
czędności fundusz ochronek dzieci w powiecie 
krakowskim. przeznaczony na fandowanie jak 
największej liczby ochronek w powiecie w cią: 
gu bieżącego roku jubileuszowego, a to przy 
współudziale gmin i obszarów dworskieh tu- 
dzież ofiarności prywatnej. Do fanduszu tego 
na razie przeznaczono z funduszów powiato- 
wych kwotę 5.000 koron. 

Zgode a dafszym wnioskiem Wydziału 
przedłożonym przez p. inżyniera Turskiego Rada 
uchwaliła przedłożyć Wydziałowi krajow. pro 
jekt uznania za krajowe dwóch dróg powiato 
wych 1 trzech dróg gminnych pierwszej klasy 
Na dalszy zaś wniosek uczyniony przez p. Serw 
czyka przeznaczono 2000 koron na konieczną po 
prawę drogi gminnej z Morawicy przez Mnichów 
do Czułowa. 


Co do starań przysiołka Gacki, należącego 
do gminy Zelków, o wyłączen p go z tej zmóny 
i utworzenie z niego osobnej nowej gminy, u 
chwal la Rada wyrazić zieprzychylną opinie. 
Bardzo żywą dyskusrę wywołał na końcu wnio- 
sek Wydziału o kredyt dodatkowy 1300 koron 
na tymczasowe na razie zaprowadzenie inspek 
tora budownictwa dla- wykonywania, kontroli 
nad Zwierzchnoścami gminnemi i przełożonymi 
obszarów dwvrsk'ch w ich olowiązkach policyi 
budowlanej. Obowiązkom tym władza te ne mo 
ga podołać zwłaszcza w gminach podmiejskich, 
pda'e rozwinął se gbraczkoówy ruch budowlany 
spekułatywny. Szkody wynikłę ze złego budo 
wania moga być nieobliczalna. Inspektor budo 
wniczy byłby rzeczoznawcą, fachowym doradcą 
a zarmzem onnan kontrol: ze strony Wydzia 
łu nowiątowego. Padnoszma w zasadzia potrzeba 
takiego organu. ale wniłosek Wydzału uznano 
za środek niedostateczny, ponieważ zaś zapro 
wadzenie należycie płatnego i kwalifkowanego 
insmktora przewyższa sily Howiału. przeto u 
chwalono ostatecznie przejść da porzadku nad 
tą sprawą. 

Posiedzenie zamknieto na tem o godzinie 2 

— STOWARZYSZENIE POLSK. RĘKO- 
DZIELNIKOW „GWIAZDA“ w Krakowie za- 
wiadamia: Swiecone zapowiedziane na dzień 
26 kwietnia 1908 na razie się nie odbędzie. 


— GRUNTA POFORTYFIKACYJNE.: W 
dniu wczorajszym odbyło się oddanie drugej 
partii gruntzw pofortyfikacyjnych gminie m. 
Krakowa. Komisję wojskową składali major 
Tebis, kapitan Schoen i urzednicy wojskowi. Od 
danie dok nano przez obejście i wytyczenie ka 
m eniami granicznemi. 

Ze strony gminy Komisję składali wicepre 
zydent Sarę radcy m. pp. Beringer i Udersk', 
Syndyk m. dr. Bąkcwski. nrzędnicy Magistratu 
i połowi gminy. 

Oddano grunta ciągnące się od ulicy Zwie 
rzynieckiej aż do Rudawy z Parkem Krakow 
skim razem 24 morgi i 1380 sqmi. Przy pierw 
szym odb orze oddano 38 morgów i 1112 sążni a. 
w jesieni nastąpi oddanie reszty 36 morgów i 
1094 sążni. Prywetna dzierżawa Parku krakow 
skiego kończy się w roku 1910. Brama żelazna 
przy rogatca Wolskiej za zezwoleniem wojsko 
włości zostanie zaraz rozebrana. 


-— PROGRAM LIGI OBYCZAJNOŚCI SPO- 
ŁECZNEJ. Z prezydjam kraj. Ligi obycz. społ. 
otrzymujemy następującą odezwę: 

Liga obyczajności Społecznej, przystąpiła 
do wykonania pierwszego programu swej dzia- 
łalności, który obejmuje: 

I. Akcję przeciw pornografśjj w handlsch, 
antykwarniach i trafikach, z pomoeą ustaw i- 
stniejących, bojkotu przywozu niemieckiego 
oraz innych środków. 

Il. Starania o ustawę nakdzującę zamy- 
kanie szynków od godz. 6 wiecz. w każdą So- 
botę do godz. 6 rano, każdego poniedziałku, o- 
raz w dni świąt uroczystych. W tym celn Li- 
ga obyczaj. społ. zbiera podpisy do odnośnej 
petycji i przygotownje publiczne wiece. 

II. W porozumieniu z redak. kraj. pism, 
akcję prasową przeciw jaskrawym objawom pu- 
blicznej nieobyczajności i brutalności. 

VI. Ankietę w sprawie bezdomnych robo- 
tnie, w porozumienia z istniejącemi Stowarz. 
kobiecemi i z użyciem materjału już nagro- 
madzonego. Celem ankiety jest jak najwcze- 
śniejsze urządzenie przytulisk dla uczciwych 
robotnie, z uwzględnieniem, w miarą możności 
istotnych problemów ekonomicznych ich bytu 
i praey. 

p V Ankietę w sprawie mieszkań biednych 
uczniów szkol. i rzemieśln. 

VI. Sprawę t.zw. „uświadamiania* seksu- 
alnego, czy to drogą konferencji (osobno z oj- 
cami, osobno z matkami), czy też w inny Spo- 
sób, według wskazówek, zebranych w Tow. 
lekarskiem (Hvgiena społeczna; Tow. Ochrony 
młodzieży, w Tow. Nauczycieli szkó! wyższ. 
w Związku Nauczycielek, Związku Rodzicie|- 
skim i w. i. 

VII. Starania w celu zakładania Kółek e- 
tycznych w szkołach i środowiskach pracy, z 
pomocą innej młodzieży i odnośnych władz. 

Prezydjum; Jigi obycz. społecz. przedkla- 
dając ten pierwszy program, którego prace 
chce posunąć jak najskuteczniej naprzód jesz- 
czę przed porą letnich wakacji -— zwraca się 
do całego społeszeństwa z usilaą prośbą o 
czynną, praktyczną pomoc. 

Wszelkie rady, ściśle stwierdzone in- 
formacje, pozyteczne wskazówki będą przyj- 
mowane 2 „żywą wdzięcznością. Adresować 
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można do Prezydjum L. O. 3., Lwów, Batore- 
go 1, albo do: Wiceprea. Edmunda S. Naga- 
nowskiego, ul. Technicka 10.; wicepreg. Anieli 
Aleksandrowiczównej, ul. Pełczyńska 2.; sekre 
tarza: W. J. Siedlaczka, al. Sobieszczyzna 3. 
Prezydjam Kraj. Ligi obycz. społ.: Prezes 
Dr. Jan Bylewski, sekretarz W. J. Sedlaczek. 


— I KuŁO „TOWARZYSTWA SZKOŁY 
LUDOWEJ“ w PODGORZU zebrało na „Rę- 
kawce" w Podgórzu dnia 21 kwietnia 1905 za 
sprzedane karty korespondencyjne, nalepki na 
listy, telegramy i „Pieśni Narodowe“ 94 K. 10h. 

Zarząd Koła poczuwa się do miłego obo- 
wiązku podziękowania najuprzejmiej tak Sza- 
nownej Publiczności, jak wszystkim Paniom i 
„Panom, którzy raczyli zająć się rosprzedarzą 
i za tak wydatne poparcie celów Towarzystwa. 

Sekretarz: Przewodniczący: 

Warchałowski Lucyan Udziela 


— ZAPOMOGI dla RĘKODZIELNIKÓW. 
Wozoraj odbyło się pod przewod. IL wiceprez. 
miasta dra H. Szarskiego posiedzenie komite. 
ta dla rozdziału zapomóg z fundacji przezna- 
ezonych dla podapadłych rękodzielników. Ko: 
mitet przyznał wsparcia z fundacji śp. ks. kan. 
Schindlera 7 rękodzielnikom w równych kwo- 
tach po 204 kor. 68 hal., a mianowicie 4 maje 
strom szewskim 1 majstrowi kaflarskiemu, 1 m. 
stolarskiemu i 1 wdowie po m. krawieckim. 

Z fundacji Banku hipotecznego we Lwo- 
wie przyznano wsparcia po 150 kor. 50 hal. 
2 rękodzielnikom, a mianowicie 1 majstrowi 
krawieckiemu i 1 m. blacharskiemu. 

Z fundacji ś. p. Katarzyny Hanowiczowej, 
otrzymały zapomogi po 114 kor. 96 hal. dwie 
wdowy po podupadłych rękodzielnikach, a 
mianowicie: 1 wdowie po majstrze stolarskim, 
1 wdowie po m. ciesielskim. 

— ZŁODZIEJSKA CHYTROŚĆ. Policya 
aresztowała Stefana Nowaka stróża kolejowego, 
który bardzo często czynił doniesienia o kradzie 
ży dokonanej z zamkniętych wozów towarowych. 
Ta żarliwość Nowaka wydała się w końcu podej 
rzaną. tak że nolicya dokenała w jego mieszka 
nu rewizyę. Rzeczywiście znaleziono tam cały 
skład rzeczy skradzonych z wozów kolejowych. 
Chytry Ńbwak powędrował za to do św Mi 
chala. 


— PO SMIERCI hr. POTCCKIEGO. Mini- 
ster sprawiedliwości dr. K lein nadesłał na 
ręce wiceprezydenta Namiestniciwa Łosia na- 
stępujące pismo kondolencyjne. 

Do głębi poruszony wiadomością o prze- 
rażającej zbrodni, której ofiarą padł P. Na- 
miestnik Andrzej hr. Potocki, upraszam Jaśnie 
Wielm. Pana i Panów, wchodzących w skład 
Gremium galicyjskiego Namiestnictwa, o przy- 
jęcie wyrazów mejego szczerego i głębokiego 
współczucia z powodu ciężkiej straty, którą 
poniosło Namiestnictwo i całe ciało politycznej 
Administracyi wspomnianego kraju koronnego 

rzez śmierć swego uwielbienia godnego Szefa. 
br. Klein. 

Imieniem rządu áagieigkiogp złożył kondo- 
lencyę na ręce hr. Łosia wicekonsul angielski 

rof. Roman Załoziecki. 

Wśród urzędników lwowskich wszystkich 
kategoryj zawiązał się komitet celem uczcze” 
nia w sposób trwały i godny pamięci z»mor- 
dowanego Namiestnika, Obowiązkiem tego ko- 
mite'n będzie, po ustaleniu sprawy, zwołać 
ponowne ogólne zebranie urzędników w celu 
powzięcia ostatecznej już dycezyi. Na tem ze- 
brania będzie daną możność także urzędnikom 
wszystkich innych kategoryj służby państwo- 
wej, wzięcia udziału przez delegacye i wypo- 
wiedzenia swej opinii, tudzież zapewniony od- 
powiedni wpływ na tok obradi na zapaść ma- 
jącą ostateczną uchwałę. 

Zebranie urzędników uchwaliło w zasadzie 
uczcić pamięć hr. Potockiego pomnikiem we 
Lwowie. 


— RUSINI PRZECIW SIENKIEWICZOWI. 
Rozprawa przeciw Henrykowi Sienkiewiczowi, 
odbędzie się w Wiedniu d, 18 maja r. b. Akt 
oskarżenia wręczony został re rof. dr. 
Roseublattowi, Na skutek rekursu ać wyższ 
uchylił ten akt oskarżenia, poniewaą zawiera 
inwektywy, odnoszące się do różnych osób. Z 
tego powodu wnieśli rusini nowy akt oskarże- 
nia, obejmujący tylko inkryminowany artykuł. 
Obronę prowadzić będzie w Wiedniu adwokat 
dr. Rabenbechner. 

Czy oskarżony Henryk Sienkiewicz osobi- 
ście stanie na rozprawie, jest wątpliwem. 


— ZANIK SJONIZMU w WARSZAWIE. 
Korespondent „Heeda* zapewnia, ze w War- 
szawie sjonizm nie okazuje teraz żadnego zna- 
ku życia, jakby nigdy nie było sjonistów ani 
sjonizmu. Niema ani jednej instytucji sjonis- 
tycznej, żadnych zebrań, odczytów, nikt nie 
zbiera pieniędzy, ofiar it.p. Do osłabienia dzia- 
łalności przyczyniły się represje zewnętrzne, 
istotny jednak zanik, wytłomaczyć sobie nale- 
ży jedynie=podług korespondenta —zniechęce- 
niem się zwolenników do sjonizmu. 


Z sali sądowej. 


ZABÓJSTWO, 


Wojciech Jaje, młody porobczak w Zer. 
kowie pobił dnia 19 marca b. r. swojego ró- 
wieśnika 23 letniego Jana Dudka. Ponieważ 
Jaje był w otoczeniu braci, a więc w razie 
bójki miałby przewagę, Dudek na wyrządzoną 
zniewagę nie odpowiedział, ale odłożył odwet 
na później. Kiedy 22 marca rodzina Jajów 
wracała z kościoła, Dudek zbliżył się do Ka- 
tarzyny Jajowej, matki, pocałował ją w rękę i 
witał się z jej synami, a nawet przyjął od nich 
papierosa, przyczem Wojciech Jaje podawał 
mu ognia i rozmawiał z nim wcale przyjaźnie, 
Rodzina Wojtka tymczasem się oddalała, a 

dy Dudek i Jaje znaczny kawał zostali w ty- 
e Wojciech Jajo się odwrócił, Dudek przygo- 
towanym kołem z całej siły uderzył go z ty- 
łu w głowę, a leżącego na ziemi bił jeszcze 
po głowie i po nogach. Z tego uderzenia doz- 
nał Dudek pęknięcia czaszki, a przeniesiony 
do domu 26 marca ducha wyzionął. Za czyn 
ten prokuratorja państwa oskarżyła Dudka o 
zbrodnię zabójstwa przed trybunałem przysię- 
głych pod przewodnictwem radcy dra Grodyń 
skiego, przed którym oskarżenie wnosił zastę: 
pea prokuratora dr Lang. Dudek do czynu się 
przyznał, podając, że chciał się zemścić za 
zniewagę. 

Sędziowie przysięgli 11 głosami zatwier- 
dzji pytanie główne, wobec czego trybunał wy 
mierzył Dudkowi trzy lata ciężkiego więzienia 
z postem co miesiąc. Obronę prowadził me- 
cenas dr. Szalay. Jako rzeczoznawcy lekarscy 
orzekali profesorowie dr. Wachholz i dr. Cie- 
chanowski. 


Telegramy. 


ECHA ZAMORDOWANIA NAMIESTNIKA. 


WIEDEN. Od arsyksiężnej Maryi Teresy, 
bawiącej obecnie w Anglii, nadeszło w bar: 
dzo serdecznych słowach ułożone pismo kon- 
dolencyjne do hr. Potockiej. 


KANDYDATURY NAMIESTNIKOWSKIE. 


WIEDEN. Za najpoważniejszego kandydata 
na Namiestnika Galicji uważają dotąd dzien- 
niki wiedeńskie dra Bobrzyńskiego, e- 


bok niego wymieniują marezałka Stanisława 
hr Badeniego. 

W kołach rządowych istnieje jeszcze myśl 
zamianowania Namiestnikiem urzędnika 
przynajmniej na czas przejściowy; za najodpo 
wiedniejszego kandydata uchodzi tam dr. Aa 
leski je eż ministra dla Galioji. 

WIEDEN. Poseł staroruski Hlib o w i» 
cki wyraził się o kandydaturze dra Bobrzyń: 
skiego w ten sposób: - 

„Dr. Bobrzyński brał wprawdzie udział w 
systemie zainaugurowanym przez braci Ba- 
denich celem popierania ukrainizmu. Ale w 
ostatnich latach Polacy w Galicji przekonali 
się, że protegowany przez nich kierunek mié- 
ści wielkie niebezpieczeństwą dla ich własnych 
interesów i w ten sposób w polskich kołach 
do których jednak hr. Badeni nie należy, doko 
nała się zmiana opioji. Dowodem tego otrze- 
żwienia była polityczna działalność br. Potoc= 
kiego, który jako pierwszy namiestnik w Galie 
cji okazał równą sprawiedliwość wobec obu 
parodów i wobec Rusinów był sprawiedliwym. 

Twierdzę, że dr Bobrzyński również zro- 
zumiał joż szkodliwość ukrainofi- 
lizmu w Galicji. Przyznać trzeba w każe 
dym razie, że to mąż wielkiej inteligencji, wy 
kształceny i dzielny polityk w prawdziwem 
znaczeniu tego słowa. Zarówno jako profesor 
jak i wiceprezydent Rady szkolnej krajowej i 
poseł do Sejmu i Rady państwa, okazał się 

olitykiem pierwszoraędnym. Nasze stanowig» 
ka wobec następcy hr. Poteckiego zależeć bę 
dzie zresztą zupełnie od jego stanowiska wo 
bec nas“. 


WICEPREZYDENCI WIEDNIA. 


WIEDEN. Na dzisiejszem nadzwyczaj. 
nem posiedzeniu Rady m. Wiednia, zewtali 
ponownie wybrani wiceprezydeatami dr, Por- 
zer i Hieshcmmer. 


ZA PARAGRAF 7. 


BOCHUM. Członkowie polscy komitetu Wy- 
konawczego Związku górników zażądali wyłęą: 
czenia ze Związku posła do parlamentu nie- 
mieckiego. Behrense, za sianowisko, zajęte w 
sprawie $ 7-go ustawy o stowarzyszeniach. 


OLBRZYMIE WYLEWY w ROSJL 


PETERSBURG. Z wielu miast nadchodzą 
wiadomości o wylewach. W Kałudze rzeka 
Oka wylała, część guberni mohylewskiej znaj- 
duje się pod wodą. W wielu miejscach tory 
kolejowe zalane i ruch przerwany. Wieś Mi- 
ohikjłówka w połowie zalana; pod wodę mage- 
zyny zbożowe i około 800 domów chłopskich. 
Zginęło wiele bydła. 

W Moskwie również wiele ulic po woda. 


ROZRUCHY w GWATEMALI. 


GWATEMALA. Prezydent Cabrera wysto 
sował do zastępców mocarstw notę, w której 
podaje szczegóły spisku przeciw niemu; 18 przy 
wódców spisku zostało na rozkaz prezydenta 
roztrzelanych, inni pozostają w więzieniu. Pre 
zydent w proklamacji wzywa ladność do po: 
rządku. Sytuacja jest RONA, chociaż zawnę 
trznie pąnuje spokój. ojsko strzeże miasta; 
sklepy częściowo są pozamykane. 


AAE 


Wydawea i redaktor odpowiedzialny dr. Anówai 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu” w Kzafk 


wie pod saraądem Sianłaława Tomaszewskiego. 


Nie zmieniła lokalu 3 


FRANCISZKA 6 Grodzka 6. 
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polooa: 


wielki wybór sanurówek w najnowszych fasonaeh z prostą bryklą 
Zamówienia według miary uskułecznia się w 8 godzinach, 
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